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Do publikacji wyłącznie do dnia 31.05.2015
Rodzina wciąż czeka na pieniądze – ciąg dalszy sprawy wybuchu butli w zakładzie jubilerskim

Po blisko półtora roku od prawomocnego wyroku w sprawie wybuchu butli w gdańskim zakładzie jubilerskim, żona i córki zmarłego pracownika, wciąż nie dostały należnego odszkodowania oraz zadośćuczynienia. Z ponad 800 tys. zł. zasądzonych przez Sąd Apelacyjny w Gdańsku, do tej pory rodzina otrzymała tylko część tej kwoty. 26 marca 2015 r. Sąd Najwyższy odmówił przyjęcia do rozpoznania skargi kasacyjnej firmy jubilerskiej.
Po 3 latach procesu, a po 5 latach od wypadku - Sąd Apelacyjny w Gdańsku, wydał wyrok na rzecz żony i córek zmarłego pracownika gdańskiego zakładu jubilerskiego, zasądzając na ich rzecz blisko 600 tys. zł. zadośćuczynienia, odszkodowania oraz ponad 200 tys. zł. odsetek, za ponad 4-letnią zwłokę w wypłacie odszkodowania. Pomimo prawomocnego wyroku oraz klauzuli wykonalności z 31 stycznia 2014 r., zakład jubilerski wypłacił do tej pory 360 tys. zł. z ponad 800 tys. zł. zasądzonej sumy. 23 kwietnia 2014 r. pozwana spółka wniosła skargę kasacyjną do Sądu Najwyższego, który odmówił jej przyjęcia pismem z 26 marca 2015 r.
- Rodzina zmarłego pracownika ponad trzy lata walczyła o godne odszkodowanie i zadośćuczynienie. Po kolejnym 1,5 roku od prawomocnego wyroku, Sąd Najwyższy ostatecznie odrzucił skargę kasacyjną pozwanej spółki – mówi Tomasz Rosa, dyrektor Grupy Doradczej Prawno-Medycznej z Gdańska, prowadzącej sprawę. – Niestety mimo prawomocnego wyroku oraz klauzuli wykonalności, zakład jubilerski wciąż nie wypłacił rodzinie zmarłego pracownika zaległych świadczeń. Nie przeszkodziło, to jednak pozwanej spółce opłacić wysokie koszty wniesienia skargi kasacyjnej.
Problem zaległych pieniędzy dla poszkodowanych, w wyniku wybuchu butli w zakładzie jubilerskim, nie dotyczy tylko jednej rodziny. W podobnej sytuacji jest również żona jednego ze zmarłych pracowników, której wyrokiem Sądu Apelacyjnego w Gdańsku z dnia 25 listopada 2014 r. zasądzono ponad 200 tysięcy złotych tytułem odszkodowania, zadośćuczynienia i odsetek. Również ona do tej pory nie uzyskała należnych jej pieniędzy.
- Sytuacja tych rodzin jest naprawdę trudna. Nie dość, że straciły swoich mężów i ojców, często jedynych żywicieli rodziny, to jeszcze po wielu latach walki, odmawia się im wypłaty należnym ich pieniędzy - dodaje Tomasz Rosa.

Tragiczne w skutkach zdarzenie miało miejsce 4 grudnia 2009 r. Eksplodowała butla z gazem propan-butan dostarczona do pracowni biżuterii dzień wcześniej. Przyczyną wybuchu było rozszczelnienie przy zaworze nieużywanej butli z gazem wskutek czego nastąpiła eksplozja i pojawił się ogień. Fala uderzeniowa był tak silna, że zniszczeniu uległy pomieszczenia i elementy wyposażenia pracowni, natomiast znajdujący się w zakładzie pracownicy doznali rozległych poparzeń ciała oraz dróg oddechowych. Butla wybuchła raniąc sześć osób, z których trzy zmarły w wyniku odniesionych obrażeń.
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